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Kto  jej  jeszcze  nie  przeczytał, 

Bo  książeczkę  tę  prześliczną 
Każde  dziecko  poznać  musi. 


„Kupię  okręt!"  —  rzekł  Koziołek, 
„Wielką  na  to  mam  ochotę, 
Trzeba  tylko,  abym  znalazł 


Potem  wrzasnął:  „Wiem,  co  zrobię! 
Okręt  będę  miał  już  jutro!" 

I  czym  prędzej  za  trzy  złote 
Sprzedał  swoje  śliczne  futro. 


Stary  kupił  je  marynarz 
I  zapłacił  za  nie  z  góry 
Potem  kozła  bardzo  zgrabnie, 
Kazał  ostrzyc  aż  do  skóry. 


ie  przyszedł  do  hotelu 
I  odpocząć  chciał  przy  kawie, 
Przyszedł  porłier  i  powiedział: 


Jakiś  grubas  wpadł  i  woła: 
„Zagraj  w  kinematografie!" 
„Bardzo  chętnie"  —  rzekł  h 


Kupił  sobie  słrój  wspaniały, 
Śliczne  fułro,  buły  nowe, 

A  kapuzę  naszywanę 

Na  swą  pięknę  wsadził  głowę. 


Już  wyzdrowiał  dokumentnie,  Gdy  pieniędzy  zebrał  mnóstwo.  W  porcie  wnet  mu  powiedzieli: 

O  przygodach  swych  wspaniałych  I  powiada:  „Czas,  Matołku,  Na  okręcie  tym  wspaniałym, 

W  wielkich  miastach  miał  odczyty.  Do  własnego  wracać  kraju!"  Co  nazywa  się  «Pułaski»!" 
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